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  Zamiast wstępu – wprowadzenie wproblematykę poradnika


  Dziękuję wszystkim zainteresowanym książką, którą zatytułowałem Kochaj iwspomagaj. Jest tokolejny (po Kocham iwychowuję) zbiór moich rozważań natemat rodziny oraz jej roli wwychowaniu dzieci imłodzieży. Zacznę jeod przywołania opowieści oFryderyku II– panującym wXIII wieku naSycylii. Władca ten, chcąc potwierdzić wysuniętą przez siebie hipotezę, żenoworodek rodzi się zeznajomością jakiegoś starożytnego języka, polecił grupie przybranych opiekunek, aby ograniczyły się jedynie dopielęgnacji dzieci wmilczeniu inie nawiązywały znimi kontaktu – liczył, żedzieci pojakimś czasie same donich przemówią. Skutki tego eksperymentu były makabryczne, gdyż wszystkie dzieci biorące wnim udział wkońcu zmarły.


  Opowieść tanie została jednoznacznie potwierdzona przez historyków, lecz fakt jej przetrwania dodziś świadczy otym, iżod dawna uświadamiano sobie, jaką wagę dla zdrowia dziecka (nie tylko psychicznego) majego bliski emocjonalny związek zmatką. Małe dziecko narówni zmatczynym pokarmem pragnie bliskości uczuciowej zrodzicami. Tylko dobrze funkcjonująca rodzina umożliwia muzaspokojenie podstawowych potrzeb psychicznych (m.in. potrzeby kontaktu, miłości, akceptacji, bezpieczeństwa); umożliwia prawidłowy rozwój fizyczny, Intelektualny iemocjonalno-społeczny.


  Dla wielu rodziców wychowanie dzieci towielkie wyzwanie związane zpoczuciem niepewności inastręczające niekiedy licznych problemów, czasem także zmartwień irozczarowań, anawet bólu zpowodu rodzicielskiej niemocy czy bezradności. Wielu rodziców niekiedy potrzebuje całych ton cierpliwości, poświęcenia imiłości, atakże pedagogicznych ipsychologicznych umiejętności, aby dobrze odgrywać swe rodzicielskie role.


  Myślę, żeniektóre problemy poruszane wtej książce sątypowe dla wszystkich rodzin posiadających dzieci. Zaproponowane wniej rozwiązania określonych sytuacji wychowawczych skłonią może Czytelników dowspólnej rodzinnej dyskusji nad nimi, anawet doposzukiwania własnych rozwiązań, zbliżonych doopisanych.


  W książce tej stale imocno podkreślam, żeobserwację iocenę rozwoju dziecka prowadzą (codziennie odjego urodzenia) przede wszystkim rodzice, wspierani właściwymi specjalistami. Dzięki temu, wrazie potrzeby, możliwa jest szybka iodpowiednia pomoc dziecku. Najważniejsze jednak, bynie lekceważyć jego małych trudności, lecz aby iw tych drobnych problemach służyć dziecku pomocą.


  Miłość rodzicielska – moim zdaniem – polega właśnie nauważnym iwnikliwym przyglądaniu się dziecku oraz dostrzeganiu jego niepowtarzalności, odrębności iprawa dotego, aby było tym, kim jest. Azatem natakim patrzeniu, aby dostrzec nie tylko pęknięcia, ale imałą rysę. Toważny aspekt mądrego wychowania. Chcę, byzrozumiano – pisał Janusz Korczak – że żadna książka, żaden lekarz nie zastąpi własnej czujnej myśli, własnego uważnego spostrzegania. Ajakże często, niestety, chętniej patrzymy wtelewizor niż naswoje dziecko.


  Miłość itowarzyszenie dziecku wjego rozwoju stanowią fundament właściwego wychowania. Ważne jest przy tym wskazywanie drogi tego rozwoju. Pewna babcia bardzo mądrze wyraziła się oswej roli wwychowaniu wnuka: Mam dwie ręce, jedną poto, bymu podać, gdy się potknie, drugą zaś, bymu wskazać kierunek właściwej drogi.


  Pisząc ten poradnik, chciałem zwrócić uwagę rodziców nato, żeopóźnienia czy zaburzenia rozwojowe dzieci ujawniają się wróżnym czasie. Dobrze, jeśli jak najwcześniej zdamy sobie sprawę ztego, żerozwój dziecka może być zagrożony, żepotrzebuje ono natychmiastowej pomocy. Wzależności odprzebiegu rozwoju, atakże odrodzaju igłębokości opóźnienia czy zaburzenia, pomoc tamoże przybrać formę interwencji lub wspomagania rozwoju.


  Istnieje jednak pewien paradoks: jeżeli zaburzenie udziecka jest duże iwszyscy jewidzą, torodzicom jest dużo łatwiej rozpocząć wspomaganie jego rozwoju. Dużo trudniej natomiast uruchomić działania naprawcze mające nacelu wspieranie rozwoju dziecka zmikrodeficytami. Utakiego dziecka często bagatelizuje się jego problemy, nie dostrzega się jego potrzeb. Potocznie mówi się, żez tego wyrośnie, czy bardziej naukowo, żejest totylko przejaw różnic indywidualnych, jakie występują między dziećmi. Taki sposób myślenia zaciemnia jednak obraz. Ważne bowiem, aby zauważać nawet drobne deficyty rozwojowe dziecka ijak najszybciej znaleźć sposób ich usuwania czy kompensowania.


  Należy zatem wiedzieć, żeto, jakie dziecko będzie, wdużej mierze zależy odrodziców. Jeśli będzie miało dom, wktórym czuje się bezpieczne, kochane ipotrzebne, jeśli będzie mogło rozwijać swoje zainteresowania, aprzy trudnościach spotka się zżyczliwą pomocą, tootrzyma wówczas dużo siły, nawet wprzypadku pewnych dysfunkcji rozwojowych, byzmagać się zeswoimi problemami, zarówno wszkole, jak iw całym dorosłym życiu.


  I jeszcze taka refleksja – odserca, ale i… doserca rodziców. Najlepszym sposobem wychowania szczęśliwego dziecka jest wzajemna miłość jego rodziców. Towłaśnie atmosfera czułej iodpowiedzialnej miłości między ojcem imatką sprawia, żedziecko maszansę naoptymalny rozwój. Tylko kochający się rodzice, wspomagający siebie, atakże dziecko wprzypadku pojawiających się trudności mają szansę nauczyć jewłaściwego społecznego funkcjonowania.


  Wszyscy rodzice pragną, byich dzieci były mądre oraz bymiały pogodne iszczęśliwe życie. Dokładają wielu starań, aby uniknąć błędów wwychowaniu. Imimo żew zasadzie nikogo nie uczono, jak być kochającym iodpowiedzialnym rodzicem, tojednak wielu udało się takimi zostać imają wielką satysfakcję zfaktu bycia dobrym ojcem czy matką.


  Bywa jednak itak, żenawet cidobrzy rodzice mają wątpliwości: jak wdanej sytuacji wychowawczej należało postąpić – czy nie byli zbyt stanowczy, amoże zbyt wyrozumiali? Wtych sytuacjach przytaczam zazwyczaj swoim rozmówcom pewną przypowieść: jeśli zamocno naciągniesz strunę, topęknie, jeśli zasłabo, zaluźno, tomoże wogóle nie wydać dźwięku. Dziecko wzrastające irozwijające się bez specjalnych ingerencji dydaktyczno-wychowawczych (rodziny, szkoły, środowiska społecznego) jest jak sztaba złota, która lśni swą naturalną gładkością. Jednak dopiero pod wpływem działań jubilera, przez podgrzewanie, rozciąganie, gniecenie, szlifowanie, czyli odpowiednią obróbkę, nabiera bardziej wartościowego blasku.


  Rodzice nie powinni jednak stawiać dziecku zbyt wygórowanych wymagań. Wczasie prowadzonych terapii rodzinnych spotykałem ludzi wręcz nieszczęśliwych ztego powodu, którzy tak się wypowiadali: Tak się starałam, tyle moich nieprzespanych nocy ityle wyrzeczeń, aon wyśmiewa się zmoich oczekiwań wobec niego imówi, żenie może patrzeć nakrew inigdy, przenigdy nie zostanie lekarzem. Wówczas zzasady pytałem moich rozmówców: Czy przeszlibyście państwo podesce położonej tuna podłodze? Wszyscy zwykle odpowiadali twierdząco. Agdybym tęsamą deskę rozłożył między tymi oto stolikami, czy też bylibyście państwo wstanie poniej przejść? Wtym przypadku już tylko nieliczni wykazywali się odwagą istwierdzali, żedaliby radę wykonać tozadanie. Gdy jednak zapytywałem dalej: Kto zpaństwa przeszedłby potej samej desce rozłożonej między balkonami nadwudziestym piętrze? – toz zasady panowało zgodne milczenie.


  Drodzy Rodzice, wporadniku tym przy omawianiu poszczególnych problemów dość często podkreślam, żejeżeli kochacie swoje dziecko, jesteście znim wbliskim, serdecznym kontakcie, tonie bójcie się przedstawiać muswoich wymagań (ale realnych, najego siły imożliwości), uczcie reguł izasad uczciwego postępowania, wyznaczajcie określone granice, bowłaśnie wten sposób macie ogromną szansę wychować szczęśliwego człowieka. Pamiętać jednocześnie należy, żezbyt mocnym przyciskaniem możemy przygnieść tak skutecznie, żedziecko, aniekiedy icała rodzina nie będzie wstanie się podnieść.


  W tym miejscu pragnę zwrócić uwagę, żeczęsto myli się autorytet rodzicielski zwładzą rodzicielską. Wielu rodziców zwodzi pozorna prostota rozwiązań opartych naprzewadze nad dziećmi wynikającej zwładzy rodzicielskiej. Mylenie autorytetu rodzicielskiego zwładzą rodzicielską prowadzi doukrytej (a często ijawnej) przemocy wrodzinie.


  Poradnik ten napisałem, gdyż wiem, żenajtrudniejsze wżyciu dorosłych wyprawy towłaśnie wychodzenie naprzeciw dzieciom. Jest ono tym, jak mądrze iz sercem wychowywać dzieci, aktywizując, wspierając iwspomagając jew różnych sytuacjach oraz okresach życiowych.


  Po przeczytaniu tej książki może niektórzy Czytelnicy stwierdzą, żena wiele trudnych problemów wychowawczych patrzę zbyt optymistycznie. Czynię tak, gdyż wychodzę zzałożenia, żepesymistom spełniają się wszelkie obawy, aoptymistom – wszelkie marzenia. Twierdzę też, żenie zawsze warto mleć rację, warto jednak mleć nadzieję. Pozostaję więc znadzieją, żewprowadzając drobne niekiedy tylko korekty wdotychczasowe oddziaływania wychowawcze (z wykorzystaniem niektórych rad zawartych wtym poradniku), osiągniecie – Drodzy Czytelnicy – sukces jako rodzice iże Wasze dzieci będą wprzyszłości również dobrymi rodzicami.


  Cieszyłbym się, gdyby lektura tej książki uchroniła zarówno dzieci, jak iWas – Rodziców, przed niepotrzebnymi negatywnymi przeżyciami czy wręcz tragediami, aumocniła jedność iwięź uczuciową wrodzinie. Tak byWasze rodzicielstwo stało się doświadczeniem przyjemnym, mimo żejest często zadaniem niełatwym.


  Ciepło parującego ziemniaka


  Ziemniak, aby był strawny, musi być dokładnie umyty, obrany istosownie przyrządzony, tj. ugotowany lub upieczony iodpowiednio posolony. Zjedzenie surowego ziemniaka może powodować niestrawność, anawet gorączkę.


  Podobnie jest zrodzicielską miłością. Niewłaściwie okazywana nadmiernie rozpala dziecięce uczucia, anawet może być przyczyną wielu opóźnień czy zaburzeń rozwojowych. Ito nie tylko wprzypadku jej całkowitego braku czy znacznego niedosytu, ale także wprzypadku jej nadmiaru. Wrodzicielskiej miłości najlepiej jest więc stosować zasadę złotego środka. Miłość przesadnie zaborcza, wszechogarniająca czy przesadnie nadopiekuńcza jest równie szkodliwa jak brak miłości – odtrącenie uczuciowe czy unikanie kontaktu zdzieckiem.


  Otaczają nas nie tylko ludzie, ale także rzeczy


  Kochać mądrze topo prostu zachowywać się normalnie, naturalnie wcodziennych sytuacjach: wcodziennych kontaktach nie tylko zludźmi, ale też zprzedmiotami nas otaczającymi, atakże wharmonijnym współżyciu zprzyrodą izjawiskami wokół nas zachodzącymi. Słowem – zcałym otaczającym nas środowiskiem. Wświecie wokół nas znajdują się przecież nie tyko ludzie, ale również rzeczy, niezliczone ilości przedmiotów. Zpunktu widzenia przeciętnego człowieka wydają się one nie mieć istotnego znaczenia dla rozwoju psychiki. Aprzecież opoczątkach uczłowieczania się gatunku ludzkiego mówimy wzasadzie dopiero odmomentu, gdy świadomie zaczęliśmy się posługiwać różnymi przedmiotami.


  Zwykły niezwykły obiad


  Spróbuję ten problem omówić naprzykładzie zwykłego ziemniaka[1], wykorzystywanego prawie codziennie przy gotowaniu obiadów. Wystarczy goobrać, włożyć dogarnka zwodą, postawić naogniu icoś doniego przygotować. Następnie nałożyć natalerze, byna koniec siąść zulgą nakrześle ijeść. Wydawać bysię mogło – zwykły fragment codziennego dnia, niby bez znaczenia dla nas, azwłaszcza dla dziecka. Aprzecież wprawdziwie kochającej się rodzinie ztym ziemniakiem może być skojarzonych wiele treści. Choćby to, żejest kupiony zaciężko zapracowane pieniądze, żejest wystany wkolejce, gdy inni może grali wpiłkę. Wielu osobom ten parujący, ciepły ziemniak może kojarzyć się zchwilą miłego odprężenia wgronie rodzinnym. Iwtedy zwykły ziemniak obrasta wtreści, które tak wiele mówią opracy, zarobkowaniu, często owyrzeczeniach. Aprzede wszystkim – ożyciu imiłości wrodzinie.


  Tego wszystkiego pozbawione sądzieci, które żyją wdomach-sypialniach. Sąw rodzinie, bo… zaistniały niezaplanowane okoliczności. Wrodzinach, wktórych dzieci pozbawione sątej duchowej otoczki, rzeczy pozostają tylko rzeczami, czystą materią, która nie mazwiązku zwnętrzem, uczuciami czy intelektem człowieka. Wypreparowanie rzeczy iprzedmiotów zich duchowej otoczki powoduje, żestają się one dla niektórych ludzi wartością jedyną. Rozpoczyna się gonitwa zarzeczami – aby mieć, ito jak najwięcej. Jak wiele jest rzeczy zbędnych wnaszych domach, przekonujemy się dopiero wtedy, gdy ich właściciel umiera.


  Zwróćcie namnie uwagę


  Czasem nie rozumiemy, żegdy małe dziecko zaczyna mówić daj, nie powinno todla nas, rodziców, oznaczać wyłącznie daj cukierka, daj zabawkę, daj nową bluzkę. Mówiąc daj mito czy owo, mówi ono również daj miprzeżycie, daj mipoznanie, zwróć namnie uwagę, zaspokój moje potrzeby – czyli kochaj mnie szczerze, mocno, ale zarazem imądrze.


  Nie rozumiejąc tego psychologicznego mechanizmu, czasem bezmyślnie dajemy wszystko. Niekiedy nawet więcej, niż się dziecko spodziewało: modne stroje, wysokiej klasy sprzęt sportowy, radiofoniczny, komputerowy czy bardzo drogie, wyszukane modele telefonów komórkowych. Tedawane rzeczy nie mogą jednak być jedynymi dowodami rodzicielskiej miłości, gdyż wyrosną nam ludzie nastawieni dożycia wyłącznie konsumpcyjnie, którzy nie umieją wzamian nic dać odsiebie. Często więc ci, którzy dają rzeczy inic poza tym, dziwią się, dlaczego gdy zaczynają być starzy, niedołężni ijuż nie dają, stają się niepotrzebni.


  Krótka refleksja nad zwykłym ziemniakiem


  Przy okazji przygotowywania najbliższego sobotnio-niedzielnego obiadu (gdy nie będziemy tak zmęczeni jak wdni powszednie) pomyślmy więc przez chwilę otym zwykłym, codziennie spożywanym ziemniaku. Czy przypadkiem nie jest tak, żemimo iżjest obficie okraszony, anawet posypany zieloną pietruszką, tosmakuje tak jak wjakimś zakładzie zbiorowego żywienia, anie wprawdziwym, ukochanym domu.


  Popatrzmy nadomowe bibeloty


  Proponuję też, aby przy okazji świątecznych porządków pooglądać zdziećmi różne bibeloty (także należące wcześniej donaszych rodziców idziadków) – głównie te. które kojarzą nam się zmiłymi wspomnieniami. Starsze dzieci mogą odkurzyć zewspomnień swoje ulubione dziecięce zabawki iróżne przedmioty, zktórymi nie chciały się niekiedy rozstać, idąc spać czy wyjeżdżając poza miejsce swego zamieszkania. Być może uświadomimy sobie idzieciom, żenie tylko ludzie, ale także rzeczy wpływają wsposób istotny nakształtowanie się naszych doznań poznawczych czy emocjonalnych. Zbyt często przed dzieckiem zamykamy nie tylko świat naszych przeżyć, ale też świat rzeczy.


  Przepis napyszne ziemniaczane ptysie


  
    	1/2 ziemniaków,


    	2 jajka,


    	5-6 łyżek śmietany,


    	przyprawy (według gustu),


    	2 łyżki masła,


    	bułka tarta,


    	tłuszcz dosmarowania (może być masło).

  


  Ziemniaki obrać, ugotować, delikatnie utłuc, dodać roztopione masło, przyprawy, anastępnie rozbite jaja iśmietanę. Dobrze wymieszać. Uformować małe kulki ikażdą obtoczyć wbułce. Wysmarować brytfannę tłuszczem, przełożyć nanią ziemniaczane ptysie, kładąc nanie odrobinkę masła. Wstawić dopiekarnika izrumienić. Podawać gorące. Prawda, żetakie – wspólnie zdzieckiem przygotowane ziemniaczki – sąpyszne?!


  Przepis nababkę ziemniaczaną


  
    	1 kgugotowanych ziemniaków,


    	3 jajka,


    	10 dag twardego żółtego sera,


    	3-4 łyżki gęstej śmietany,


    	3 łyżki masła,


    	sól,


    	pieprz,


    	posiekana nać pietruszki.

  


  Ugotowane ziemniaki nagorąco utłuc iostudzić. Utrzeć zdodatkiem połowy masła, śmietaną, żółtkami iutartym żółtym serem. Przyprawić dosmaku solą ipieprzem. Zbiałek ubić sztywną pianę iwymieszać jąz przygotowaną masą ziemniaczaną. Włożyć dożaroodpornego naczynia wysmarowanego pozostałym masłem iwstawić donagrzanego piekarnika. Piec przez 25-30 minut. Upieczoną babkę podawać jako dodatek dozup lub jako samodzielną potrawę zdodatkiem sosów isurówek.


  Uwaga! Ziemniaki doobu wyżej wymienionych potraw obieramy razem zdziećmi.


  Nie tylko zabawka prezentem dla dziecka


  Trudno doprawdy ustalić, kiedy poraz pierwszy pojawiła się zabawka dziecięca izabawa. Znawcy tej problematyki uważają, żewe wcześniejszych etapach cywilizacyjnych dziecko nazabawę nie miało czasu, odnajmłodszych lat włączane było bowiem dopracy. Wmiarę komplikowania się procesu pracy dorośli zaczęli przekazywać dzieciom nabyte umiejętności, posługując się pomniejszonymi przedmiotami. Ite właśnie przedmioty stały się prawdopodobnie pierwszymi zabawkami, aćwiczenia przeprowadzane nanich – zabawą. Tezę tępotwierdzają badania etnografów, według których dzieci ludów prymitywnych żyjących jeszcze dziś nie mają wśród swoich zabawek np. noża czy łuku, gdyż odnajmłodszych lat sąto dla nich narzędzia pracy. Ale nie znaczy to, żenie bawią się one wogóle. Bawią się, naśladując czynności dorosłych, np. budując domki zpatyczków.


  Jaką rolę powinna odgrywać zabawka wwychowaniu?


  Zdaniem wielu psychologów przygotowanie dziecka doprzyszłego dorosłego życia zaczyna się wmomencie kupienia mupierwszej zabawki. Toza pomocą zabawek izabawy dziecko poznaje świat przedmiotów, uczy się np. kochać iszanować, zdobywa nowe doświadczenia. Zabawa izabawka mogą też spełniać funkcje diagnostyczne (dla rodziców) iterapeutyczne (dla dzieci).


  W zabawie dziecko może ujawniać nie tylko swoje przeżycia ikonflikty, lecz również rozładowywać napięcie emocjonalne, lęk, rozdrażnienie, poczucie zagrożenia. Ten walor zabawy radzę wykorzystać rodzicom, którzy spodziewają się kolejnego potomka. Wiadomo bowiem, żewiększość dzieci pierworodnych bardzo silnie przeżywa narodzenie się siostry czy brata. Booto mama nagle przestoje być zaabsorbowana tylko mną, ainteresuje się kimś innym. Kupienie dziecku wtym momencie lalki (bobaska), którą dziecko może opiekować się wsposób podobny jak mama niemowlęciem, zcałą pewnością ułatwi dziecku (i rodzicom) przetrwanie tego trudnego okresu.


  Podobną funkcję spełniają pluszowe misie czy zajączki. Tona nie dzieci przelewają wszelkie niepokojące uczucia (np. gdy rodzic wyjedzie). Toone właśnie potrafią uspokoić iukoić dziecko, zrekompensować niezaspokojone potrzeby. Taki pocieszyciel staje się wdanym momencie ważny dla dziecka istanowi pomost pomiędzy sytuacją, gdy rodzic jest blisko, atą, gdy jest się samemu. Zbadań nad zjawiskiem pocieszyciela wynika, żedzieci, które mają ukochaną przytulankę, sąspokojniejsze, mniej nerwowe, abardziej samodzielne. Przy tej ukochanej przytulance dzieci smutne odzyskują humor, odprężają się. Nie można zatem zapomnieć oprzytulance, gdy dziecko, zwłaszcza małe, wyjeżdża wdalszą podróż czy gdy idzie doszpitala. Przytulanka jest wtedy elementem łączącym dziecko zdomem, kojarzącym się muz ciepłem rodzinnego gniazda. Wjej bliskości dziecko będzie czuć się raźniej ibezpieczniej.


  [1] Patrz: Hanna Święcicka: Jest ktoś. Instytut Wydawniczy PAX, Warszawa 1978, s. 14-16.
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